
Nr. 189 Kraków, czwartek 39 sierpnia 1917. Rocznik XXIV.

2 K miesięcznie

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
S fr. 50 ctm., 2Vs"szyl. 70 cm. amer

Tygodniowo w  Krakowie 40 h., 
x dostawą do domu 46 o.

Cena numeru 
pojedynczego S U ?  I *
jlaklamacyc otwarte są wolne od 
•płaty pocztowej. —  Redakcya 
■ąhopiaów nie zwraca i bezimien­

nych  listów  nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznei.

Wychodki codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracja 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon  Redakcyi Nr. 396.
T elef on Adm inistracyi Nr. 2314. 

Konto czekowe Nr. 34.095.
Fach pocztowy na listy 
Adres telegr.' Naprzód

Nr. 116, 
'fraków

Dzia} inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. L F,

(Róg ul. Brackiej)
* Telefonu  Nr. 1354. 

Konto czekowe 910.

w c n y  ogłoszeń; Za miejsce wie> 
■za petitem 36 h. Za miejsce wier 
sza petitem w  nadesłanem 90 h

j e d e n a s t y  d z i e ń  b i t w y  n a d  S o c z ą .
Sukcesy na froncie wschodnim. —  K oruiłow  o rozprzężeniu w  armii 

rosyjskiej. —  Parlam ent austryacki zbiera się 20 września.

Po odpowiedzi na artykuł I Sprawy parlam entarne*
,D. W. Ztg.“

Wczoraj podaliśmy poid tytułem „Odpowiedź 
austryacka na drugi artykuł „Deutsche War- 
Bchauer Zeitumg" depeszę Biura koresponden­
cyjnego, prostującą ze „strony autorytatywnej" 
łnformacye, rozpowszechnione w  prasie — w 
tym duchu, iż »koła wojskowe austro-wągier- 
aklf. stoją zdała od sprawy uwięzienia Piłsud­
skiego". i

Otóż źródłem, z którego mogła czerpac prasa 
przypuszczenia, które zbijają dziś ze „strony 
autorytatywnej w  W iedniu" — była wyłącznie 
„D. Warschauer Ztg.“ , jej artykuł, który przyta­
czaliśmy w Nr 180 „Naprzodu .

W  tym  samym numerze m iał czytelnik na 
trzeciej koluęnnie dużą lukę, wybieloną przez 
cenzurę.

Dzisiaj, kiódy wprost miarodajne czynniki 
austryackie zrzucają z siebie podsuwany im 
Współudział w aresztowaniu kom. Piłsudskiego,
Warto o tamtej konfiskacie słów' parę powie­
dzieć.

W skazywaliśmy wówczas na osobliwą takty­
kę „Warschauerki", która po blamażu z histo- 
rya ” o „podrabianych dokumentach", gdy cho­
dziło o odwołanie tego zarzutu — usiłowała od­
wrócić uwagę od omyłki niemieckiej i przerzu­
cić odium ha władze austryackie; postawi­
liśm y kwestyę jasno: wskazaliśmy, że bez
Względu na to, co „Warsch. Ztg." chce przypi­
sać władzom austryackiim, pozostaje fakt, któ­
rego zagadać nie można, że skontrolowanie do­
kumentów podróży można było przedsięwziąć 
w  drodze normalnego zapytania i to spokojnie 
po dniu i przed aresztowaniem, a nie w formie 
Uprzedniego aresztowania z rumorem o świcie 
1 sprawdzania „ex post" względnie odwoływa­
nia — po dniach kilkunastu.

Przy tej okazyi reagując na głosy wydaw­
nictw niemieckich, które wyniośle rozpisywały 
się o romantyzmie polskim, któremu trzeba 
kres położyć, wskazaliśmy, że przytoczone przez 
nas załatwienie było właśnie... nieromantycz- 
hem, spokojmem i praktycznem, a nadto odpo- 
wladającm polskiemu poczuciu, skrystalizo­
wanemu w formule: „Nem inem captivabimus 
nisi jure victum“ . (Nikogo więzić nie będziemy, 
•prócz przekonanego prawem).

A le w owym czasie znaną była cenzurze od­
powiedź hr. Czernina, iż o Piłsudskim można 
Pisać swobodnie, unikając wszakże ataków na 
Państwo sprzymierzone.

Parlament zbiera się 20 września.
„Corr. Austria" donosi, że prezydent m ini­

strów dr Seidler powiedział, iż Izba posłów po­
dejmie swe prace w plenum zapewne około 20 
września. Jednem z najważniejszych żądań bo­
dzie uregulowanie spraw żywnościowych.

Przymusowe operacye wojskowych.
W  Komisyi: sanitarnej pos. J a n k o  w d e z  

zdawał sprawę o rozp. ces. w  sprawie postępo­
wego leczenia i praktycznego wyszkolenia cho­
rych lub rannych osób wojskowych i domagał 
się przedłożenia specyalnych rozporządzeń. — 
Przewodniczący postawił wniosek, by komisyi 
sanitarnej przedłożono wszystkie rozporządze­
nia i rozkazy, które dotyczą przymusowych o- 
peracyi osób wojskowych. Lekarz sztabu gene­
ralnego dr P e p i r k a  oświadczył, że chodzi o 
całkiem podrzędne operacye, które mogą być za 
rządzone dopiero po konsilium lekarza naczel­
nego przez chirurgów zakładu. Bezpośrednio za- 
kazanem jest dokonywać operacyi na osobach 
obowiązanych do jawienia się przy przeglądach. 
Wi dyskusyi nad tą sprawą zątoierał głos dr B o- 
b r o w s k i .  Przedstawiciel rządu złożył oświad­
czenie, że dotyczące rozporządzenie 1 rozkazy 
będą komisyi przedstawione.

Zwalczanie suchot i chorób wenerycznych.
Pos. dr M i c h i  przedstawił sprawozdanie o 

wnioskach pos. tow. dr Bobrowskiego i tow., do­
tyczących wniesienia ustawy o zwalczaniu su­
chot i chorób wenerycznych. — Przedstawiciel 
rządu radca ministeryalny dr H a b e r l e r  o- 
śwdadczył, że od początku wojny wyfdano na 
zwalczanie suchot 181/* mil. K z pieniędzy pań­
stwowych i że rząd na razie nie przedłoży usta­
wy o zwalczaniu suchot, a główny nacisk poło­
ży na popieranie budowy sanatoryów dla su­
chotników. Projekt ustawy o zwalczaniu chorób 
wenerycznych przedłoży się niebawem radzie 
państwa. Pos. tow. dr B o b r o w s k i  użala się, 
że z su/my 18 mil. na zwalczanie suchot dla 
Galicyi przypadło tylko 150.000 KI Dr H a b e r -  
łer odpowiedział, że zainieyowano tworzenie sa­
natoryów w Galicyi i że można liczyć na przy­
znanie większych dodatków państwowych.

Sprawa węglowa.
Na posiedzeniu komisyi wojenno-gospodar- 

czej w dn. 28 b. m. przy głosowaniu przyjęło 
zgłoszone im ieniem  podkomitetu wnioski z tym  
dodatkiem, że wniesiona m a być ustawa węglo­
wa, jako też przedłożenie rządowe o zmonopo­
lizowaniu handlu węglowego en gros. Przyjęto 
też wniosek mniejszości posła Goiła, który 
wzywa rząd, by na podstawie ustawy o upełno­
mocnieniu wojenno-gospodarczem zarządził, by 
nie było dozwolonam ogrzewanie kinoteatrów, 
rozmaitych barów i lokali dla rozrywki, jako 
też klubów. Dozwolonem natomiast ma być o- 
palanie teatrów i innych lokali kształcenia i 
nauczania. Wniosek pos. Goiła, by na ruch w  za­
kładach kąpielowych, publicznych zezwolić 
tylko w  trzech dniach tygodnia, przyjęto. — 
W  końcu wedle wniosku Goiła uchwalono, że 
liczba ubikacji. prywatnych, które mogą byc 
opalane, ograniczoną zostaje do 4. Przyjęto tak­
że szereg rezolucyi, m iędzy innymi rezolucję 
w sprawie tworzenia organizacyi dla utrzyma­
nia wydatnośei zakładów elektrycznych, wraz z 
dodatkiem zgłoszonym przez posła dra Koli- 
schera w  sprawie zapewnienia ruchu gazówrn 
i wodociągów, dalej rezolucyę Meixnera w spra­
wie pozostawienia kopalń w  obszarze okupacyj­
nym Polski w zarządzie raiist.wnwvm w i ­

dnie wojskowym aż do powrotu normalnych 
stosunków.

Sprawy górnicza
W  komisyi socyalno-politycznej poseł tow. 

R e g e r  zdał sprawę o rozporządzeniu cesar- 
skiem, dotyczącem dopuszczania wyjątków w 
przepisach o spoczynku niedzielnem i o wypła­
tach w górnictwie w czasie wojny. — Referent 
wskazał na zaniepokojenie, jakie rozporządze­
nie wywołało wjśród kół robotniczych. Jeżeli 
idzie o zwiększenie wywozu węgla, to raczej 
trzeba postarać się o dostarczenie wczas środ­
ków transportowych. — Dalej omawiał mówca 
sposób wypłacania zarobków górnikom i posta­
w ił wniosek, by rozporządzeniu cesarskiemu od­
mówić zatwierdzenia.

Kierownik ministerstwa robót publicznych 
Homan oświadczył, że w razie wstrzymania 
pracy w niedzielę nastąpiłby spadek produkcyi 
o około 13%, wprowadzenie zatem spoczynku 
niedzielnego w  tych rozmiarach, w których 
istniał w czasach pokojowych, równałoby się 
zmniejszeniu produkcyi węgla, tak potrzebnego 
dla ludności. Także w kopalniach żelaza, oło­
wiu, cynku i innych metali ważnem jest 
wstrzymanie pracy niedzielnej. Dr Homann o- 
mawiał następnie żądanie co do wypłaty za­
robków i dodał, że zniesienie rozporządzenia ce­
sarskiego spowodowałoby konieczność powoła­
nia z ffontu wielkiej liczby dozorców i urzę­
dników', coby osłabiło stan armii- — Pose* 
K n i r s c h  podnosi, że zmniejszenie produkcyi 
węgla spowodowanem zostało niedostatecznem 
wyżywieniem .robotników. Mówca jest za znie­
sieniem rozporządzenia i wprowadzeniem w 
życie ustawy, wedle której praca w niedzielę 
mogłaby być zaprowadzona w  drodze umowy 
m iędzy przedsiębiorcą a robotnikiem- — Poseł 
W  i t y k omawia stosunki w obszarze borysław- 
skim i drohobyckim i zgłasza rezolucyę, w zy­
wającą rząd, by w obszarach naftowych wpro­
wadził podwyższenie płac, a za powrotem sto­
sunków' normalnych szychto wą pracę 8 godzin­
ną. W  dyskusyi poseł tow. R e g e r  godzi się na 
ustawę ograniczającą spoczynek niedzielny tyl- 
kb w  tym  wypadku, jeżeli ustawa ta ustali dzień 
spoczynku 36 godzin co dni 14 i zagwarantuje 
górnikom płacę minimalną. Wniosek sprawo­
zdawcy, by znieść rozporządzenie cesarskie zo­
stał odrzucony. Komisya przyjęła natomiast 
wniosek ewentualny sprawozdawczy, by upeł­
nomocnienie ustalić w  drodze ustawy, przewi­
dującej wyjątki w przepisach o spoczynku nie­
dzielnym z tem  ograniczeniem, że górnikom 
co najmniej co U  dni przyznany będzie dzień 
spoczynku, a za każdą niedzielę, w której pra­
cują, przyznany będzie dodatea* 50%. W ypłata 
zarobków ma następować co najmniej raz w 4 
tygodniach. Następnie, wedle sprawozdania po­
sła tow. R e g e r  a przemieniono w ustawę roz­
porządzenie cesarskie w sprawie rozszerzenia 
postanowienia § 9 ustawy o kasach brackich na 
członków, którzy spełniają funkeye wojenne lub 
podobne w państwie niemieckim, jakoteż wedte 
innych sprawozdań rozp. ces. w  sprawie upeł­
nomocnienia kierownictw zakładów ubezpie­
czeniowych do specyalnych zarządzeń w czasie 
wojny i rozp. ces. w  sprawie zmiany i uzupeł­
nienia par. 94 i 121 ordynacyi p r z m y s f o w e b _ _

Nowa propozycja  
odrę&nego pokogu?

,Vorwaerts" w ostatnim numerze roztrząsa-
; jąc treść mowy Kierońskiego, wygłoszonej na
i , 'n h n l r łT . y n  n n o i o ó T e t n i n  V r v n e T O S . i l  n a r o d o w e g o  W
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Moskwie, poświęca charakterystyczne uwagi je ­
dnemu zwrotowi w  m owie prezydenta m ini­
strów, brzmiącemu jak następuje:

„Przed kilku dniami byliśmy świadkami no­
wej, haniebnej próby (propozycyi pokojowej ze 
strony Niem iec Red.) podobnej do poprzednich, 
a skierowanej przeciw naszym sprzymierzeń­
com. Oni odrzucili ją, z tym sam ym  oburzeniem, 
a ja w im ieniu wielkiego rosyjskiego ludu o- 
świadczam naszym sprzymierzeńcom: To jest 
jedyna odpowiedź, której od was oczekiwaliś­
m y".

„Vor,waerts“ wobec tego konstatuje, że nie­
m iecki lud, niemiecka prasa i niemiecki parla­
ment nie został powiadomiony ani słówkiem o 
całej tej sprawie i domaga się najrychlejszego 
i najdokładniejszego wyświetlenia tej kwestyi. 
W  dalszy ciągu wywodzi: Niem iecki lud chce 
powszechnego pokoju, którego zasadnicze punk- 
ta wytyczono w rezolucyi z 19 lipca. Tej poko­
jowej polityce szkodzić tylko może potajemnie 
domokrążtwo pokojowe (FU edenshausererei), 
które puka od jednych tylnych drzwi do dru­
gich i pyta, czy nie da się co uhandlować. — 
Kierenski po swem oświadczeniu przyjęty de­
monstracyjnymi oklaskami, wspomniał bezpo­
średnio potem z nadzwyczajną serdecznością o 
Rumunii. Można z tego wnioskować — choć nie 
musi się —  że najnowsza tajna propozycya ze 
strony Niem iec dotyczyła Rumunii.

Tajne propozycye odrębne muszą być zawisze 
uważane przez przeciwników jako próby skło­
nienia ich do zdrady względem sojuszniczych 
obowiązków. Odrzucenie ich równa się m oral­
nej klęsce Niemiec, gdyż zamiast przyczyniać 
się do zbliżenia pokoju, potęgują nienawiść i 
wzm agają ochotę bojową.

„Norddeutsche AUg. Ztg.“ zaprzecza katego­
rycznie, jakoby ze strony rządu niemieckiego 
postawiona była jakaś druga propozycya odrę­
bnego pokoju, skierowana przeciw sprzym ie­
rzonym Rosyi. Istnieje ona — pisze urzę­
dowy organ — tylko w fantażyi rosyjskiego 
prezydenta ministrowa

Dlaczego generał Groener 
ustąpił?

Na posiedzeniu komisyi głównej parlametnu 
z dnia 24 sierpnia b. r. interpelował socyalista 
Scheidemann kanclerza, dlaczego generał 
. G r o e n e r ,  kierujący dotąd urzędem pracy, z 
urzędu tego został usunięty.

Poseł Trąmipczyński objaśnił, że generała 
Groenera wysadzili nietylko wielcy przemy­
słowcy, ale przedewszyistkiem komenderujący 
generałowie. Powodem starcia była sprawa ro­
botników polskich z Królstwa. Z 600.000 chwi­
lowo zajętych w  Niemczech robotników dwie 
trzecie zgodzono z porękii urzędów niemieckich 
w charakterze wolnych robotników. Gdy jednak 
przekroczyli granicę, rozporządzenia general­
nych komend odebrały im  możność dyspono­
wania sobą. Jasna rzecz, że skutkiem tego były 
najróżniejsze nadużycia ze strony pracodaw­
ców, którzy niemożność opuszczenia miejsca 
pracy ze strony robotnika wyzyskiwali có do 
piacy i traktowania ich.

Generał Groener widząc, że tym  ludziom dzie­
je się krzywda, wydał różne rozporządzenia, 
które miały dolę robotników choć trochę złago­
dzić. Mianowicie nadał on Zjednoczeniu Zawo­
dowemu Polskiemu prawo przyjmowania tych 
robotników na członków i obrony ich interesów. 
Przeciwko temu wystąpili komnederujący ge­
nerałowie. Oświadczyli oni, że rozporządzeń mi- 
nisteryałnycli nie mogą uznać. Szczególnie ko­
mendant 7-go korpusu w  Monasterze, Geyl, 
oświadczył wyraźnie, że zakaz wobec Zjedno­
czenia, który dawniej był wydał, a w  którym 
zabrania bronienia robotników z Królestwa — 
w całej pełni potrzymuje. „Robotnicy z Króle­
stwa, jako rosyjscy poddani, przecież mają do­
stateczną obronę u hiszpańskiego konsula."
■ Spór m iędzy generałem Groenerem a komen­
dantami trwał kilka miesięcy; wkońcu generał 
Groener ustąpił.

Dookoła wojny światowej.
Kozacy za dalszą wojną.

(BK). Na kongresie państwowym hetman 
dońskich kozaków generał K a j e d y n  odczy­
tał rezolucye wojsk kozackich, domagającą 
się dalszego prowadzenia wojny aż do zupełne­
go zwycięstwa i w  ścisłej łączności ze sprzy­
m ierzonymi, oraz proponującą zakaz zgroma­
dzeń i stowarzyszeń w  armii, zniesienie Komi­
tetów rad pułkowych i przywrócenie prawa ka­
rania przez komendantów.

Konflikt rosyjsko-finskir
Według „Secolo" członkowie tymczasowego 

rządu fińskiego w  Jakobstadzie zostali na ros- 
kaz gen.gubernatora uwięzieni.

Oficyalne oświadczenie Rady Rob. i żoł. o kon- 
ferencyi sztokholmskiej.

Komitet organizacyjny koufórcncyi sztok­
holmskiej otrzymał od delegatów Rady robo­
tników i  żołnierzy, przybyłych do Sztokholmu, 
oficyalne zawiadomienie, że na podstawie 
wszystkich znanych im  faktów, rząd rosyjski 
nigdy nie zmienił swego stanowiska wobec 
konferencyi sztokholmskiej, że nigdy w jaki­
kolwiek sposób nie wypowiadał się przeciw 
konfrencyi i  że podobnie jak i przedtem, uważa 
ją za sprawę partyjną, która może być tylko 
pożyteczną.

Ameryka odmawia paszportów na konferencyę.
„Munch. N. Nach.“ powtarzają za „Daily 

Mail", że sekretarz stanu L a n s i n g  oświadczył 
zastępcom prasy, iż rząd nieodwołalnie odma­
w ia paszportów delegatom do Sztokholmu, po­
siadając przekonywujące irtformacye, że konfe- 
reneya sztokholmska jest rezultatem niem ie­
ckiej propagandy pokojowej.

Ruch republikański w GrecyL ^
Ateny. (Havas.) Izba w  dalszym ciągu obrado­

wała naci odpowiedzią na mowę tronową. 
B u s s i a s oświadczył, że nie uznaje zmiany 
tronu, ozem wzburzył namiętność posłów vemi- 
zelowskich, którzy zepchnęli go z trybuny. V e- 
n i z e 1 o s przyszedł z pomocą i wyraził ubole­
wanie z powodu tego wypadku. K a s o n d u -  
r i s  oświadczył, że nie można skreślić Grecyi 
z karty Europy; większość przyjmuje na razie 
królestwo, jednakowoż ma prawo starać się, by 
dopomódz duchowi republikańskiemu do hege­
monii. W  odpowiedzi na mowę Bussiosa Veni- 
zelos wywodził, że ruch rewolucyjny jest jedy­
nym środkiem, by wymusić na królu wolę lu­
du. Mimo tego rząd uważa za swój obowiązek, 
by próbować jeszcze rządzić z królestwem.

Secyaliści włoscy wobec wojny.
(B. K.) Socyalistyczna frakeya parlamentarna 

uchwaliła zażądać od rządu natychmiastowego 
zwołania parlamentu w  celu omówienia wszyst­
kich problemów polityki wewnętrznej i  zagra­
nicznej, jako rezultatu of en żywy na rozmaitych, 
frontach. Zdaje się, że demonstracye mas po­
parły takie żądanie. Cenzura nie pozwala na 
bliższe wzmianki w  tej sprawie.

Zwołanie węgierskiego sejmu.
Sejm węgierski — jak podaje depesze „N. 

Fr. Presse — będzie zwołany 10 września. Prez. 
ministrów W e c k e r ł e  przedłoży swój program 
rządowy.

Z głównej komisyi parlamentarnej Rzeszy.
Berlin. (BK). Główna komisya parlamentu u- 

kończyła po południu poufne obrady o zarządzę 
niech administracyjnych w obszarach okupo­
wanych. Jednomyślnie przyjęto wniosek cen­
trum, narodowych liberałów, partyi postępowej 
i socyalnych demokartów, upraszający kancle­
rza państwa, by dla obszarów okupacyjnych w  
Litwie i w Kurlaundyi, skoro tylko będzie mo­
żliwe, zainieyował utworzenie reprezentacyi 
ludności, opartej na zaufaniu wszystkich kól 
ludności i by stworzył zarząd cywilny, o ile na 
to stosunki wojskowe pozwalają.

Na posiedzeniach komisyi głównej omawiano 
szczegółowo kwestyę polską. W  dyskusyi brali 
udział m ówcy wszystkich partyi i zastępcy rzą­
du. Obrady były poufne.

Odparcie ataków włoskich 
na całym froncie.

Dzisiejszy komunikat donosi z frontu wscho­
dniego o nowych osiągniętych sukcesach koło 
Foksani i koło Ocny, przyczem wojska sprzy­
mierzone wzięły ponad 1600 jeńców. Na froncie 
włoskim toczyły się zacięte walki w odcinku na 
północny wschód od Gorycyi i na wschód od 
Gorycyl i na południe aż do Wippach, w któ­
rych wojska austryacko-węgierskie utrzymały 
zwycięsko wszystkie swe pozycye. Ze stoków 
San MaTko nieprzyjaciel został wyrzucony do­
piero po wielogodzinnej walce na bagnety.

~ KROMIICA.
Kraków, środa 29 sierpnia.

Z Legionów. Z Warszawy donoszą, iż ruszyły 
już w drogę pułki piechoty: 1, 5 i 4, 1 kompania 
saperów, oraz Kmda Legionów. .

Na dzisiaj zapowiadał się wymarsz 3 pułku, 
' stojącego garnizonem w Warszawie.

Przewiezienie do innego obozu. W  radomskiej 
„Unii", nowopowstałym tygodniku, o którym 
już wspominaliśmy, znajdujemy następującą 
informacyę:

„Oficerowie, którzy udali się wraz z żołnie­
rzam i do obozu w Szczypiórnie: kpt. Tessaro, 
Orlicz-Dreszer, por. Grzmot-Skotnicki i inni, zo­
stał i aresztowani i wywiezieni do obozu jeńcóW 
w  Hafenbtirgu pod Dreznem."

Nazwa miejscowości została w  tej notatce, 
zdaje się, przekręconą: chodzi tu podobno o Ha- 
velberg.

W  danym wypadku wywieziono ze Szczypiór- 
na 7 oficerów, m ianowicie prócz wymienionych 
przez „Unię": por. Rzeckiego-Zintha, podpor. 
Szaifranowsklego, kpi. dr Kołłątaja i podpor. 
Ostrowskiego.

Posiedzenie Komisyi wykonawczej N. K. N. 
odbędzie się w piątek 31 b. m. o godz. 10 przed­
południem W gmachu N. K. N „ a pełne posie­
dzenie N. K. N. tegoż dnia o godz. 4 popołudniu 
w  sali konferencyjnej Magistratu.

Pos. tow. dr Bobrowski z powodu wyjazdu na 
posiedzenie komisyi sanitarnej do W iednia nie 
mógł być na posiedzeniu Rady miejskiej.

Tydzień opieki legionowej, urządzony stara­
niem  osohnegp Komitetu w  Krakowie w  czasie 
od 7—15 sierpnia przyniósł ogółem K 12,580.9(5.

Brak cukru. Kontyngent cukru przypadający 
dla Krakowa na sierpień dotąd nie nadszedł. — 
Magistrat powinien poczynić energiczne stara­
nia, by cukier ten nadszedł jeszcze w  bieżącym 
miesiącu, gdyż w przeciwnym razie kontyngent 
ten p r z e p a d n i e  dla Krakowa.

Z teatru im. JuL Słowackiego. Nowy sezon 
naszego dramatu (1917—18) rozpoczyna się w  
sobotę dnia 1 września. Otworzy go „Pan Da- 
m azy" Józefa Blizińskiego. Zespół artystek i ar­
tystów powiększony został o szereg wybitnych 
sił w  większości znanych dobrze publiczności 
krakowskiej. Oprócz pozostałych pozyskała dy- 
refceya pp. Am elią  Rotter z teatru Polskiego w  
Warszawie, oraz panów Zygmunta Biiesiade- 
ckiego z miejisk. teatru ludowego, Stanisława 
Jarmińskiego z teatru Polskiego warsz., W ło­
dzim ierza Kosińskiego, który po 3 letniej służ­
bie w Legionach wraca na naszą scenę, dale} 
pp. Kazim ierza Przystańskiego •*. warsz. teatru 
na Pradze, Karola Bdmwicza z teatru w  Lubli­
nie, Józefa Sosnowskiego, reżysera teatru Pol­
skiego, Komstatego Tatarkiewicza, reżysera tea­
tru w  Pradze, Aleksandra Węgierkę z teatru 
Polskiego, Aleksandra Zelwerowicza, reżysera 
teatru Polskiego i Edwarda Żyteckiego z tea­
tru Polskiego w  Warszawie.

Reżyseryę objęli oprócz dawniejszych reżyse­
rów pp. Aleksander Zelwerowicz i Józef So­
snowski.

Od czwartku 30 b. m. rozpoczyna kasa zama- 
wiań stałą sprzedaż biletóiw już z uwzględnie­
niem miejsc zarezerwowanych dla tych osób, 
które uiściły należytość za stałe zatrzymanie 
biletów na premiery.

Z teatru przy ul. Rajskiej. Występy świetnej 
primadonny naszej operetki p. Heleny Malew­
skiej są stałą atrakcyą drugiej sceny. Znako­
m ita artystka występuje w  dwóch swych kapi­
talnych rolach „Księżniczki czardasza" i  „Róży 
Stambułu", które dzięki takiej wykonawczyni 
partyj tytułowych ściągają stale tłumnie wi­
dzów. Reżyser operetki p. Lelewicz przygoto­
wuje w najbliższym czasie nowości, które znaj­
dują się już w  opracowywaniu. W  jutrzejszym 
przedstawieniu „Róży Stambułu" wystąpi w 
partyi Mildili Hannom. p. Zofia Świderska, arty­
stka teatrów warszawskich.

Z cechu krawców w Krakowie. W  dniu 28
b. m. była deputacya cechu krawców u p. wice­
prezydenta Saarego i przedstawiła grożącą nę­
dzę przeszło 300 rodzinom członków cechu, wrę­
czając mu memoryał, żądający wprowadzenia 
nowego zarządu w  urzędowanie, gdyż stary za­
rząd nie jest kompetentny do żadnych uchwał. 
Wiceprez. Saare przyrzekł tę sprawę do paru 
dni załatwić, Następnie udała się deputacya do 
ip. radcy Buczkowskiego, który przyrzekł najda­
lej do 8 dni załatwić tę sprawę.

W  czasie pełnego posiedzenia Rady m- udała 
się deputacya do posła Daszyńskiego, który 
pr zedsta w ił deputaeyę p. wiceprez. Roli emu. 
Wicepr. Rolle wysłuchał wszystkich członków 
deputacyi i  przyrzekł zbadać wszystko dokład­
nie i załatwić do paru dni.

Sprawa jest ważna, gdyż setki krawców są 
bez węgla, a tem samem nie mogą wykończać 
robót. Nici i podszewki musi nabyć cech, gdyż 
Centrala nie do poszczególnym krawcom, a to 
powoduje opóźnienie sezonu oraz straszną dro­
żyznę ubrań.

Zaopatrywanie kolejarzy w żywność przez 
państwo. Zaopatrywanie służby i robotników 
kolejowych w  żywność obejmie państwo i  za­
łoży w' tym  celu magazyny i powoła do życia 
organizacyę na. wzór przyjęty już dla robotni­
ków w fabrykach amunicyi.

Pożar fabryki we Lwowie. Wczoraj o 1 w no­
cy za rogatką żółkiewską na Zniesieniu w y­
buchł pożar #w  fabryce nawozów sztucznych 1 

! smarów. O ratowaniu fabryki nie było już m o­
wy, gdyż cały budynek mieszczący kotłownię, 
halę maszyn i ogromny magazyn stał w pło­
mieniach. Szkoda wynosi przeszło m ilion ko­
ron. Fabryka była ubezpieczona w krakowskim 

1 Towarzystwie ubezpieczeń.
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Posiedzenie Rady miejskiej.
Wczorajszemu posiedzeniu Rady miejskiej 

przewodniczył wiceprez. Saare, gdyż eksc. Leo 
i wiceprez. Federowicz bawią w  dalszym ciągu 
na urlopach.

Brak tłuszczów.
Pierwszy zabrał głos st. r. mag. R a c ł a w i ­

ck i ,  który referował brak trzody w kraju, a co 
zatem idzie brak ogomny tłuszczu w  mieście. 
Udowodnił cyframi, że do miasta przychodzi co­
raz mniej bydła i że Zakład obrotu bydłem nie 
dostarcza nawet części przeznaczonego dla Kra­
kowa kontyngentu.

I tak: bito w  rzeźni krak. następujące ilości 
nierogacizny: w  r. 1913 54.745, w r. 1914- 57,176, 
w r. 1915 44.038, w r. 1916 45.134.

W  I kwart. 1917 przed wejściem w  życie Za­
kładu obrotu bydłem 13.766 sztuk. Zapotrzebo­
wanie wynosi przeciętnie tygodniowo 900—1000 
sztuk, zakład dostarczał tygodniowo od 249— 
884. Powodem brak towaru. Liczba nierogaci­
zny spadła do jednej czwartej stanu przedwo­
jennego. Z Krakowa od początku lipca wywozi 
się do W iednia wędliny dla centrali „Oezeg“ . 
Podjęto się dostawy trzech masarzy. Z przy­
dzielonego kontyngentu bydła 82.184 kg. żywej 
wagi bydła i  43.899 kg. świń, wywieziono 25.415 
kg. wędlin. 35% wagi bydła 1 60 % nieroga­
cizny może być po przerobieniu wywiezione.

Wreszcie przedłożył‘ następujące wpioski: Ze 
względu na dotkliwy brak tłuszczu wieprzowe­
go w  Krakowie, spowodowany brakiem nieroga­
cizny w  kraju, Rada uchwali: 1) Odnieść się 
do Urzędu żywnościowego w  Wiedniu, aby trzo­
dy z Galicyi nie zabierano na pokrycie zapo­
trzebowania innych krajów, 2) Odnieść się do 
Koła polskiego o poparcie w tym  względzie, 3) 
Odnieść się do Namiestnictwa, aby nie udzie­
lało żadnych zezwoleń na wywóz z kraju tak 
towaru żywego i przerobionego, 4) do galicyj­
skiego Zakładu obrotu bydłem, by celem u- 
możliwienia dostawy dla Krakowa potrzebnego 
kontyngentu trzody 900 do 1000 sztuk tygodnio­
wo —  poddał rewdzyi przydział nierogacizny 
na potrzeby powiatów i  aiby ewentualnie przy­
dział zredukował, oznaczając go nie w  sztu­
kach, lecz w  kilogramach.

O roszczenie masarni miejskiej i sprzedaż wę­
dlin w sklepach miejskich.

Pos. tow. D a s z y ń s k i  postawił następują­
cy wniosek:

Rada miejska poleca komisyi aprowizacyjnej 
rozszerzenie miejskiego wyrobu wędlin i sprze­
daż ich w  sklepach miejskich.
W  uzasadnieniu tego wniosku podniósł, że na­

leży próby sprzedaży miejskich wyrobów masar 
skich rozszerzyć. Statystyka wędlin, które 
m iały pozostać w  mieście, jest nieścisła, gdyż 
w ywozi się więcej, niż wolno. N ie można na 
łasce kilku masarzy pozostawić aprowizacyę 
miasta.

Czy wiadomo prezydyum, że radcy miejscy 
są członkami eksportowej firmy masarskiej 
Sataleckiego. Ci panowie będąc urzędnikami, na 
leżą do spółki, która eksportuje wędliny do Wie­
dnia l

Święci garnków' nie lepili, ale i kiełbas nie 
robili. Dlaczego kilku rzeźników j masarzy ma 
robić majątki, skoro miasto może wyrabiać 
wędliny, m a przecież sklepy do sprzedaży, ma 
targowicę w  swym rękiu, rzeźnię i t. d. Ceny 
maksymalne są niższe, niż ceny, które płacimy 
za kiełbasę. Kg. kiełbasy chłopskiej kosztuje 
15 K ! (Gmina sprzedaje kg. po 7 K).

Ks. M a s n y  popiera wniosek posła Daszyń­
skiego i porusza ważną sprawę założenia m ie j­
skiej farm y dla tuczenia nierogacizny odpad­
kam i z kuchni i t. d.

R. K o s o b u d z k i  występuje z całą energią 
przeciw wywozowi z Galicyi szczególnie zie­
mniaków i  stawia szereg odpowiednch wnio­
sków.

Radcowie miejscy, członkami eksportowej spół­
ki masarskiej firmy Sataleckiego.

R. W i e l g u s  (założyciel i członek spółki z 
ogr. por. pod firm ą Wincenty Satalecki) przy­
znaje, że do spółki tej należy 2 urzędników 
radców miejskich (t. j. on i r. Potoczek, oraz r. 
Młodniak przyp. red.). Spółka ta ma za zadanie 
zaopatrywanie związku ekonomicznego urzę­
dników (?), nie spekuluje, gdyż straciła 80.000 
koron (?). (Wesołość).

Zaznaczamy tu, że wspomnianemi 3 firmami 
eksportującymi wędliny do Wiednia są właśnie 
spółka Sataleckiego, firma Grabowskiego i Kur- 
Idewicza.

R. ks. C a p u t a  zwraca uwagę, że w Krako­
wie głód przybiera coraz większe rozmiary. 
Agenci wywożą z kaju wszystko, płacąc 500 K 
za 100 kg. pszenicy, 400 za żyto. Stawia wniosek

o wydanie zakazu wywozu, oraz zawiadomienie 
namiestnictwa, że prezydyum nie bierz© na 
siebie odpowiedzialności za spokój w mieście, 
jeżeli nie będą zapewnione i dostarczone potrze­
bne środki żywności,

Pos. tow. D a s z y ń s k i :  To jest wezwanie do 
rozruchów! (Wesołość).

R. W a j d a  i B i a l i k  żalą się, że dla Kra­
kowa przychodzi najgorszy towar, gdyż naj­
lepsze sztuki zabierają mie-jsoowi rzeżnicy i ma 
sarze.

Po zamknięciu dyskusyi wicepr. Rolle o- 
świadczył, że sprawę powiększenia masarni 
m iejskiej załatwi komisya aprowizacyjjfh. P ie­
karnia i masarnia miejska przyniosły wyniki 
dodatnie.

Spekulacya święci orgie. Niestety, mieszkań­
cy tolerują takie nadużycia i zupełnie nie 
współdziałają w walce z tą plagą. To tei ludność 
powinna donosić o wszelkich nadużyciach wła­
dzom. Mówca wyraził przekonanie, że chciwi 
zysku spekulanci wywieźliby na zachód nawet 
Sukiennice i wieżę Maryacką, gdyby tylko o- 
trzym aii lichwiarskie ceny za te pamiątki.

Dowóz masła n. p. do naszego miasta jest 
wcale duży, jednakże nabyć tego artykułu ni­
gdzie nie motoa. (Kg. kosztuje 25 K !) Stwier­
dzono natomiast, że 5 mydlarń krakowskich 
przerabiało masło na mydło, (Okrzyki oburze­
nia). Lichwiarze żerują w  nocy jak hyeny.

Pos. tow. D a s z y ń s k i :  Należy ich wyłapy­
wać i zamykać jak złodziei, morderców i in­
nych zbrodniarzy.

Wicepr. R o l l e :  Kontrola ze strony m agi­
stratu jest utrudnioną z powodu ogromnego 
bratku urzędników, powoływanych do wojska. 
Reszta pozostałych urzędników jest przepraco­
waną, a braki wypełnia się siłami kobiecemi, 
który liczba wzrosła z 56 przed wojną na 3781

Na wsiach świecą masłem z braku naftyl
Wniosek pos. tow. Daszyńskiego uchwalono.

Sprawa męki i chleba,
Wicopr, Rolle znowu zabieł-a głos i mówi o 

nieregularnym przydziale i  jakości mąki. W  o- 
statnich dniach przyszło zaledwie 8 wagonów 
mąki lepszej jakości, z której chleb będzie do­
bry. Chodzi o zdobycie zapasu mąki przynaj­
mniej na m i e s i ą c .  Omawia kwestyę zie­
mniaczaną, jak i paszy i stwierdza, że m agi­
strat otrzymał zamiast przyznanych 12, tylko 
2 wagony paszy. Ilość nabiału maleje, a dwo­
ry odmawiają nawet zmniejszonej dostawy 
mleka. Wreszcie stawia wnioski o poczynienie 
kroków przez prezydyum: a) by centrala zbo­
żowa przydzielała dla m. Krakowa mąkę co- 
najmniej na okres m i e s i ę c z n y ,  b) aby m ą­
ka przysyłana do Krakowa była co do jakości 
l e p s z ą ,  ni® dotychczas, c) aby miastu przy­
dzieloną była natychmiast normalna racya mę­
ki w  myśl odnośnych rozporządzeń państw, u- 
rzędu żywnościowego, d) aby jak najspieszniej, 
a w  każdym razie niezawodnie w j e s i e n i  
miasto otrzymało odpowiednią iioóó ziemnia­
ków, tak, aby mieszkańcy mogli się zaopatrzyć 
na zimę, e) aby przywrócony został wolny o- 
brót paszą.

O rozszerzenie miejskie) piekarni.
Fos. tow. D a s z y ń s k i  stawia następujący 

wniosek: Rada miejska poleca komisyi aprowi­
zacyjnej znaczne rozszerzenie m iejskiej pro- 
dukcyi chleba i sprzedaż chleba w  sklepach 
miejskich.

Piekarze bowiem dzielą mękę na 2 części: 
część sprzedają po 6—8—10 K albo ■wypiekają 
z niej drogie pieczywo, resztę zużywają na 
zwykły chleb. Ludność nie może być zależną 
od hyen społecznych. Panuje u nas kult łajda­
ctwa, które kosztem życia się bogaci. N iema 
opinii publicznej, któraby piętnowała zbrodnia­
rza społecznego. Każda doza skomunalizowania 
działu aprowizacyjnego jest jedynie pewna. Rok 
temu założyliśmy kuchnie obywatelskie, gdzie 
stołuje się 6 proc. ludności, i  tego nie żałujemy.

Wniosek pos. tow. Daszyńskiego uchwalono.

O naftę do prymusów.
Wkońcu uchwalono wniosek r. Gódzickiego 

o powiększenie kontyngentu nafty do oświetle­
nia, oraz o przyznanie osobnego, kontygentu na­
fty do prymusów. Od m aja przyszło do Krako­
wa zaledwie 88 beczek nafty, licząc w to kon­
tyngent na wrzesień.

Na tem  zamknięto posiedzenie o godz. 9.30.

Kongres narodowy w Moskwie,
Przybycie Korniłowa.

Na zaproszenie Kierenskiego przybył do Mo­
skwy 27 b. m. generalissimus Korniłow dla 
przedstawienia stanu arm ii i sytuacyi wojen- 

, nej. —  W itali go burmistrz, wiele wybitnych

| osobistości z kół cywilnych i wojskowych, w 
: tem attache wojskowy porucznik C a i ł l o u T .  
i Przemowy wygłosili burmistrz i  poseł do Du- 
; my Rodiczew. Korniłow odpowiedział, oświad­

czając, że czuje się szczęśliwym, mogąc arm ii 
podać do wiadomości, iż w Moskwie hasłem nie 
jest międzynarodowość, lecz zbawienie ojczy­
zny i wojna aż do zwycięskiego końca. Ogro­
mny tłum ludzi urządził Korniłowowi entuzya- 
styczne owneye.

2500 uczestników kongresu.
W  konferencyi w Moskwie bierze udział 2500 

delegatów, w  tem 483 członków Dumy, 110 
przedstawicieli włościan, 229 przedstawicieli 
Rad rohro tniczo-żołnierskich z całej Rosyi, 147 de 
legatów reprezentacyi miejskich, 118 przedsta­
wicieli związków ziemstw i miast, 150 przedsta­
w icieli związków przemysłowych i  banków, 313 
reprezentantów stowarzyszeń i 176 przedstawi­
cieli zjednoczeń zawodowych.

Oświadczenie posłów do Damy
W  drugi dzień obrad poseł do I-ej uum j 

Z ab o k o w oświadczył imieniem posłów tej Du 
my, że kraj pragnie, by usuwając na bok wszel­
kie polityczne machłnacye partyjne i wspiera­
jąc się o zasady demokratyczne, wszystkie usi­
łowania zwrócono w tym  kierunku, by ostate­
cznie zapewnić porządek ustawowy, bezpieczeń 
stwo osobiste i wolność obywatelską. Mówca 
wskazuje na nieodzowną konieczność usunię­
cia naczelnej komendy armii z pod wszelkiego 
postronnego wpływu. Posłowie pierwszej Dumy 
z oburzeniem odrzucają wszelką myśl o pokoju 
odrębnym. Jeżeli można zawrzeć pokój, honoro­
wy, to pragną, aby to nie był pokój niemiecki, 
t- zn rezultat zwycięstwa niemieckiego, lecz by 
to był pokój wypływający z tryumfu Rosyi i Jej 
sojuszników-

Poseł II  Dumy A l e k s i ń s k i j  oznajmia, że 
od posłów tej Dumy otrzymał polecenie oświad­
czenia, że oni poprą tylko ten rząd, który 
kierował się będzie następującemi zasadami: 1) 
dalej prowadzić wojnę w  ścisłej łączności z soju­
sznikami aż do całkowitego wypędzenia wojsk 
nieprzyjacielskich z Rosyi i z krajów złączo­
nych sojuszem, 2) utworzenie najwyższej wła­
dzy na podstawie koalicyi stronnictw.

Korniłow o stosunkach w armii 1 sytuacyi 
wojennej.

Głównokomenderuję cy K o r n i ł o w  stwier­
dził naprzód, że kara śmierci, której wprowa­
dzenia domagał się, jak też inne zarządzenia, 
zdołały poniekąd uzdrowić armię, dotkniętą 
dezorganiz&cyą i brakiem subordynacyi. Złe je­
dnak tkwi jeszcze w armi rosyjskiej. W  ciągu 
miesiąca sierpnia zdeprawowani żołnierze za­
bili komendantów 4 pułków i innych oficerów, 
i  tylko krwawem tłumieniem można położyć 
kres takim wykroczeniom. Jeden z pułków 
strzelców sybirskiek, który chlubnie bił się 
przed rewolucyą, opuścił front koło Rygi i tyl­
ko rozkaz wycięcia całego pułku spowodował 
powrót żołnierzy do ich stanowisk. Bezwzglę­
dnie zwalczamy anarchię i z pewnością będzie 
ona wkońcu stłumionę, jednakowoż niebezpie­
czeństwo nowych zawikłań ciąży jeszcze nad 
krajem- Sytuacya na froncie przedstawia się 
tak: straciliśmy całą Galicyę i całą Bukowinę, 
wszystkie owoce naszych ostatnich zwycięstw. 
W  kilku punktach nieprzyjaciel przekroczył na 

, sze granice i  zagraża naszym urodzajnym pro- 
wjneyom południcwm. Nieprzyjaciel chce zni­
szczyć armię rumuńską, puka do bram Rygi i 
jeżeli wojska nasze nam nie dopomogą utrzy­
mać się na wybrzeżu zatoki ryskiej, to droga do 
Petersburga stać mu będzie otworem.
Przeciw antypaństwowym knowaniom bolsze­

wików.
Sztokholmskie pisma donoszą z Moskwy: M i­

nister spraw wewnętrznych wydał odezwę, w  
której zarządza energiczne tłumienie wszelkiej 
próby zaburzeń ze strony bolszewików. Bur­
mistrz wezwał milicyę, aby pełniła swój obo­
wiązek. Strejk generalny nie wybuchł, ale sy­
tuacyę uważają za bardzo poważną.

Z obozu w Szczypiornie.
„Komuniat Inform acyjny '1 Nr 56 donosi: 
Warunki żywnościowe w Szczypiornie nieco 

eię poprawiły dzięki wydatnej pomocy ka li­
skiego „Kom itetu dla spraw jeńców". Gdyby 
jednak pomoc ta osłabnąć tylko miała, położe­
nie stałoby się znów smutnem- 

Pom iędzy artykułami wydziełanemi tu znaj­
dują się m iędzy innem ślimaki rzeczne (jako 
surogat mięsa).

Żaby natomiast, o których początkowo do­
noszono, od chwili przyjazdu 1 i 5 pułku nie u- 
kazały się ani razu.

Od 22 lipca działa w obozie szpital legiono-
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wy, zorganizowany przez dr Zamojskiego i dr 
Kołłątaja, który przybył do Szczypiórna dobro­
wolnie, złożywszy odznaki oficerskie, aby dzie­
lić los żołnierzy.

W  1 - s z e j d e k a d z i e  i s t n i e n i a  te g o  s z p i t a l a  p r z e ­
s z ł o  p r z e z  a m b u l a i o r y u i n  z g ó r ą  900  c h o r y c h .

Na czerwonkę zmarło dotą/d trzech: kapral 
W alter z 5 p. p„ leg. Jezierski z 1 p. art. i Po- 
ciois Franciszek z 1 p. p.

Duch wśród żołnierzy naogół dobry i silna 
wola wytrwania.

Obóz odwiedzany był — jak wiadomo — przez 
deiegacyę z Warszawy, złożoną, z ks. Stobryna 
i p. Kasperowicza (z kom. dla spraw jeńców). — 
Delegacya ta po przyjeżdzie wahała się wejść 
bezpośrednio do obozu.

To też do obozu udał się najpierw ppor. dr 
Zamojski i otrzymał od żołnierzy zapewnienie, 
że przybyłych delegatów (a właściwie ks. S.) 
nic w obozie przykrego nie spotka. Ks. Szto- 
bryn oświadczył, że przybywa jako delegat 
warszawskiego komitetu dla, spraw jeńców.

Ks, Sztobryn, o którym tu mowa, należał — 
dodajemy dla infownacyi — do T. Rady Stanu.

Z komunikatu niemieckiego.
G ru p a  k s . R u p r e c h ta :  W e  F l a n d r y i  w c z e sn y m  r a n ­

k iem  na drodze Y p r e s — M e n in  z a ła m a ł s ię  s i ln y  a taK  
angie lsk i w śród strat. P o  p o łu d n iu  ro zp o czą ł się ja k  
na jsiln ie jszy  o g ie ń  h u r a g a n o w y  n a  stre fą  bo jo w ą  
m iędzy L a n g e m a r c k  a  R o u le r s — T p re s. B r o n ią c  
się, n a sze  w o j sk a  o d r z u c iły  n ie p rz y ja c ie la , k tó r y  s ta ­
ra ł  s ię  sw ó j a ta k  fo rso w a ć  zn a c zn e m i re ze rw am i. 
W ie c z ó r  w szę dz ie  jeszcze ra z  sp o tę go w a n o  o g ie ń  i  u - 
rz ą d z o n o  d r u g i  z w a r ty  s z t u rm  w  t y m  s a m y m  o d c in ­
ku . W y n i k  ty c h  w a lk ,  k tó re  t rw a ły  aż do p ó źn a  w  
noc, jest tak i, że u t r z y m a l iś m y  n a sze  s ta n o w isk a ,  
p ró cz  m a łe g o  w g łę b ie n ia  n a  p ó łn o c n y  w sc h ó d  od 
F ren ze n b e rg . A n g l ic y  p o n ie e ś li k r w a w ą  k lę skę .

G ru p a  n ie m ie c k ie g o  n a s tę p c y  tro n u : W  za ch od n ie j 
części C h e m in  des D a m e s  F r a n c u z i  p ró b o w a li n a  
d rodze  A lle m a n t— S a n c y  w y p a ść  do  a ta k u  w  sze ro ­
k o śc i je dne go  p u łk u .  N a s z  o g ie ń  o d p a r ł  ich . N a  p o łu ­
dnie od  C o u r ie c o n  i  n a  p o łu d n io w y  w sc h ó d  od  A i l le s  
p rzed s ięw z ię c ie  n a s z y c h  w o j sk  w y p a d o w y c h  m ia ło  
d la  n a s  d o b ry  sk n te k .  P rz e d  V e rd u n  za  d n ia  t y lk o  
n ie zn a c zn a  c z y n n o ść  be jow a  po  z a k o ń c z e n iu  p o ­
ra n n y c h  w a lk  o  o d z y sk a n ą  p rzez  n a s  w ie ś  Be am on t.

F IR M Y :

i Dr B. i St. Drobnerowie
pl. Szczepański

i: Reim i Ska Sporn i Ska o
Rynek A-B tti. Floryańska

zamykają swe sklepy nadal podczas obiadu

od godz. 1 -  3 po połud.

Nie kupujcie nowej odzieży
lecz farbujcie u siebie w domu sta­
re od słońca wyblakłe ubrania, bluzy, 
Fartuszki, pończochy, płótno, jedwab, 

wełną
farbką do barwienia m aterii 

MARKI „KARDOS“.
Do nacycia w barw ie  czarnej, ciem o-niebieskiej, ja sn o ­
niebieskiej, czerw onej, bordeau, różow ej, fioletow e:, s i­

wiej, bronzow ej, żółtej i ciem no-zielonej

w składzie głównym

(Węgry).
Paczka wraz z opisem użycia kosztuje 6 0  h a l .

: D la odsprzedaw ców  odpow iedni opust.

| |  skład wszelkich przybo- I  
r6w do św iatła elektr. i |
dzwonków elektrycznych «
Kraków, pi. Dominikański l (rógr Marskiej)

Telefon 3335. I

Z  miasta i  z  k r a p a .
Zarząd drukarni katolickiej „Prawdy1*, umie­

szczonej w domach księży Dominikanów w 
Krakowie przy ulicy Stolarskiej L. 6. nie ob­
chodzi zupełnie s p o c z y n e k  niedzielny, o- 
bowiązujący w  myśl ustawy ljawet żydowskie 
drukarnie. W  tej drukarni całe niedziele i  naj­
większe katolickie święta wre praca i terkoczą 
maszyny, a ksiądz Kądzioła, jako właściciel, o- 
■sobiście dogląda, pracy, nie pomny, że gorszy 
tem  postępowaniem „pobożne owieczki". Jeżeli 
już księdza katolickiego nie obchodzą przepisy 
kościelne, a. 00. Dominikanie tolerują milcząco 
takie postępowanie ks. Kądzioły, to jeszcze są 
władze przemysłowe' i inspektorat przemysto- 
.wy, które powinny pouczyć go, że to jest wbrew 
ustawie.

Powrót dzieci z kolonii leczniczej w Rabce na­
stąpi w sobotę dnia 1 września b. r. o godz. 3V* 
popołudnioi. Po odbiór dzieci należy się zgłosić 
wprost na dworzec kolejowy, przed poczekalnią 
dworską (skąd dzieci wyjeżdżały).

Kuratorya krakowskiej Akadem ii ! amidowej 
otwiera z dniem 1 września 1911 czteroklasową 
wyższą szkołę (akademię) handlową dla 

dziewcząt. Nowa ta w szeregu żeńskich szkół 
polskich powstająca placówka odpowiada co 
do planu nauk zupełnie tutejszej męskiej Aka­
dem ii i zapełnia istniejącą w  naszr-m szkolni­
ctwie żeńskiem lukę, gdyż dotąd oprócz gimna- 
zyów, liceów i seminaryów szkoły7 średniej han­
dlowej wcale nie posiadaliśmy. Absolwentki tej 
szkoły otrzymają w czterech latach nauki to 
wykształcenie, jakieby otrzymały kończąc wyż­
szą szkolę średnią (bez łaciny i  greki), a ponad­
to możność uzyskania stanowisk w instytu- 
cyach komercyainycli i finansowych, popartą 
dokładną znajomością nauk z zakresu wiado­
mości handlowych. — Wobec spodziewanego 
rozwoju gospodarczego w kraju we wszystkich 
kierunkach, będą prawdopodobnie inteligentne 
i zawodowo wykształcone siły kobiece cora« 
bardziej poszukiwane, tak że dla uczenie tej 
nowej szkoły otworzy się bardzo piękne pole 
pracy prywatnej i społecznej.

Karty aa mydło. Rozporządzenie ministeryal- 
ne wprowadza kartę na mydło i reguluje pro- 
dukcyę i sprzedaż mydła, proszku mydlanego 
i t. p.

Ograniczenie kontyngentu papieru. Wskutek 
braku papieru rotacyjnego min. handlu zarzą­
dziło, że ograniczenie kontyngentu, zarządzone 
na sierpień, ma trwać i  we wrześniu.

Kino „Opieka** Zielona 17. Od wtorku 28 do 
czwartku 30 sierpnia b. r. wyświetla kino Opie­
ka film  o artystycznej piękności „Ikarus", dra­
mat w  4 częściach, wzięty z powieści „MichaeT* 
Hermana Banka. W  głównej roli występuje u- 
rocza artystka L iii Bech. F ilm  ten grany z ol­
brzymim powodzeniem w największych tea­
trach, wyróżnia się od innych tego rodzaju wspa­
niałą inscenizacyą i muzyką. Ponadto wesoła pi­
kantna komedyjka w 3 aktach „Sprytna 
dziewczyna" z Eryką Glaessner, zdjęcia z natu­
ry, oraz najnowsze zdjęcia wojenne z podróży 
cesarza na front galicyjski. Muzyka, wojskowa. 
Cały dochód na inwalidów wojennych pochodzą­
cych z Galicyi.

l i s i >JERRY<
SKA 2 CGR. m m .

H a l AMERYKAŃSKIE

URZĄDZENIA
BIUROWEiP M i i CENTRALA OLA GAU- !

CYK BUKOWINY SKRO- j 
LESTWA POLSKIEGO

4 ^ 8  i - ,  i
KRAKÓW

OL. FLORYAŃSKA 28.
Tel. 1418.

PROJEKTY MEBLI
chłopskicli, małomieszczańskich, wielkomiejskich, 

biurowych, hotelowych, sklepowych i t. p.

oparte na swojskich motywach
kupuje za gotówkę lub na zamówienie 

Centralne Biuro przemysłu drzewnego
C.k. Namiestnictwa (C.o.G.) i Wydziału krajowego, 

Kraków, Basztowa 17, II. p.
Tam że w nosić m ożna oferty na w szelkie mate- 
ryały  sto larsk ie , zgłoszenia o pracę w fabrykach  
sto larsk ich  i zw racać się  w  w szelkich  spraw ach  
wchodzących w zakres przem ysłu sto larsk iego.

Zgromadzenie publiczne*w Dębicy odbyło się 
w niedzielę 26 b. m. Referował pos. tow. dr B o-
b r  o w  s k i, który m ówił o sprawie polskiej w  
dobie obecnej, działalności N. K. N „ o stanowi­
sku posła tutejszego eksc. Jaworskiego, poa 
którego adresem padały z ust zgromadzonych 
dosadne wykrzykniki. Mówca skreślił w jaskra­
wych barwach położenie legionistów w  Szczy- 
piónie, na których złożyli zgromadzeni 142 K 
52 h. Na zgromadzeniu tem było 6 razy więcej 
isłuchączy niż na konwentyklu Koła. Zgroma­
dzeni uchwalili z zapałem rezolucyę, odczytaną 
przez referenta.

Ministerstw© wojny za dostatecznem odży­
wianiem żołnierzy. Ministerstwo wojny w  okól­
niku do wszystkich komend pisze: Mimo uza­
sadnionego dzisiejszymi stosunkami ograniczo­
nego wyznaczenia porcyj żywnościowych dla 
żołnierzy, Zdarza się często, że w oddziałach ro­
bi się oszczędności na menaży. Przez to cierpi 
odżywianie się żołnierzy. Oszczędności w  nale- 
żytościach dla żołnierzy są niedopuszczalne. — 
Wkońću poleca komendantom pod rygorem ich 
osobistej odpowiedzialności ściśle na to patrzee, 
aby sumy przeznaczae na żywność dla żołnie­
rzy w całości szły na ten cel.

Prof. uniw. wiedeńskiego dr Braun przed są­
dem wojskowym stanął oskarżony o to, że ja­
ko lekarz wojskowy przydzielał żołnierzy za 
pieniądze do grupy B i C (niezdolni do służby 
frontowej). Między innym i wystawił takie orze­
czenie krakowskiemu koncypientowi dr Fuss- 
rnannowi. Prasa wiedeńska zamieszcza cało- 
szpaMowe sprawozdania z tego procesu.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
S o b o ta :  „ P a n  D a m a z y " .
N ie d z ie la  p o p o łu d n iu : „Z ło ta  c z a sz k a " .
N ie d z ie la  w ie c z ó r : „ P a n  D a m a z y " .
P o n ie d z ia łe k : „ Ź a b u s ia " .
W to re k : „ P a n  D a m a z y " .

N A D E S Ł A N E .
Dr med. Julian Lustgarten

G r o d z k a  6 9  —  te le f .  3 3 2 3
powrócił.

Adwokat kraj-w y

D r. IG NACY K O R N G U T
otworzył kan o e lar,, adwokacką w Wadowicach

S  H A L E R Z Y
(za kartkę ko­
respond en cy j­
ną) k o s z t u j e  

i tylko m ój głó- 
M  w ny katalog, 
W  który  n a żąda­
ją n ie darm o wy-

  s y l a :
Pierwsza Fabryka zegarów

M N  KONRAD
c. i k. nadworny dostawca 

Briix Nr. 1357. (Czechy).
N iklow e lub stalow e An- 
ker zegark i K  16’—, 18'—, 
20 '—. Z egarki w ojenne R a­
dium  nildow e lub stalow e 
K 18-—, 22'—, 26'— . B iało 
m etalow y (glorya srebro) 
podw ójnie kryty  anker 
rem ont, zegarek  K  28’—, 
30'— , G oldynow y anker 
rem ont. zdgarek podw ój­
n ie  kryty K  36'—, 38'— . 
Srebrne R osk. ank. rem. 
zeg. K  40-—, 50‘—, 60'-. 
B udziki i zegary  ścienne 
w  w ielkim  w yborze. 3-le- 
tn ia gw araneya. W ysyłka 
za pobran iem  lub zwrot 

pieniędzy.

Kupuję i
s p r z e d a j ę

ziofo, s re b ro ,  b ry lan ty ,
p e rty  i w szelką biżuteryę 
now ą i antyczną, ze ga ry ,  
z e g a rk i oraz sztuczne z ę ­
by, płacę najw yższe ceny.

Józef Ćyankiewicz
Zakład zegarmistrzowski i jubilerski 

K rakó w , S ła w k o w sk a  34

Przy jm uje

i  mwm i prasowania
u b r a n ia

J. KUG EL,
u lica Skałeczn a 5, II. piętro.

Air?■§*£>• r  ńo w odociągu  
S M W B I 8 L W *  p o t r z e b n y .
Z głoszenia w  b iurze Lasko ,
K raków , u lica M ikołajska 5.

Pianistka
udziela lekcyi gry  fortepia­
nowej. Dyplom K onserw at. 
W arsz. W iadom ość i zgłosze­
n ia w D ziale Inseratow ym  
„N aprzodu1* ul. Gołębia 1. 2 
I. p. od 9—12 i od 3 —6-tej,

• • • • • • • • • • • • • • • • • •

Przyjmuje się

MURARZY
do odbudowania kotłów

za dobrą zapłatą. 
Zgłoszenia o sob iste  u. p. Me- 
stera, W rzesińska 8, m iędzy 

8 a  10 godz. rano.

Służący biurowy
potrzebny zaraz.

Zgłosić się  do F irm y Akcyjne 
Tow arzystw o elektryczne 
Sokoln ick i & W iśniew ski,

-  ulica D om in ikańska 1. 3. ~

Zdolnego
czeladnika ku śn iersk iego  do 
robót galan tery jn ych  i futer 
przyjm ę zaraz. P raca przez 
eały rok. Pracow nia ku śn ier­
sk a  C zesław a R ybarsk iego  

w  Żywcu.

Poszukuje się
rutynow anego

maszynisty gatrzysty, 
oraz cyrkulisty.

P o sad a zaraz do objęcia. — 
Z gło szen ia : T artak  parow y 

S . G rubnera w Gorlicach.

i paiatz M s w j
potrzebni zaraz do cegielni. 
Z głoszen ia przy jm uje  zarząd 
b eton iarn i w  K rakow ie, ul. 

Z w ierzyniecka 1. 40.
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